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ZNACZENIE KONSTYTUCJI PASTORALNEJ DLA TEOLOGOW

Tem at pozostawia mi dość dużą swobodę także i z tego względu, 
że znaczenie K onstytucji pastoralnej o Kościele w świecie współ­
czesnym dla teologów jest w ielorakie. Nie podobna w krótkim  
artyku le  w yczerpać wszystkich poszczególnych znaczeń, jakie do­
kum ent ten może posiadać dla teologów na różnych odcinkach ich 
pracy. Będę się stara ł ograniczyć do pew nych znaczeń kluczowych, 
przede w szystkim  od strony teologii m oralnej, z pewnym  uzupełnie­
niem  pastoralnym  przy końcu.

I. ZNACZENIE PO JĘĆ „KOSCIOŁ” I „ŚW IAT”
W ICH SOBOROWEJ KONIUNKCJI

Chodzi tu  nie tylko o pojęcia ile o treści, k tóre zachodzą w ty tu ­
le oraz w tekście wym ienionego dokum entu. Znam ienna zaś dla 
niego jest nie jakaś ich separacja „sta tyczna” , ale koniunkcja dyna­
miczna. W edle ty tu łu  Kościół jest „w świecie” — w świecie 
współczesnym. Jednakże ty tu ł nie oddaje w pełni właściwości tej 
koniunkcji, w  jakiej u jrzał Sobór Kościół i świat. T ytu ł może n a ­
prow adza na zagadnienie, ale w  nie jeszcze nie wprowadza. Dla 
Soboru „Kościół” i „św iat” raczej wzajem nie się przenikają, pozo­
stając równocześnie w jakiś sposób na zew nątrz siebie. „Św iat” nie 
jest zdolny w ypełnić swą treścią „Kościoła” . „Kościół” zaś nie może 
ulec absorbcji przez „św iat” . W dokum encie soborowym są zacho­
wane te relacje, k tóre odnajdujem y w m odlitw ie arcykapłańskiej 
C hrystusa (J 17). I oto — przy zachowaniu owych zasadniczych 
ewangelicznych relacji — Kościół i św iat wzajem nie należą do sie­
bie, wzajem nie się przenikają. P o d s t a w ą  c a ł e g o  d o k u ­
m e n t u  j e s t  d y n a m i c z n a  k o n i u n k c j a .

Przez „św iat” rozumie K onsty tucja  „całą rodzinę ludzką wraz 
z ogółem stw orzeń (universitas rerum ), wśród których rodzina ta 
ży je” (wstęp). Św iat ten — jak dalej czytam y — jest widownią
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dziejów rodzaju ludzkiego, na k tórej znajdujem y ślady jego poczy­
nań, zwycięstw  i klęsk. W iara chrześcijańska ukazuje nam  tenże 
świat jako powołany do istnienia i podtrzym yw any w istnieniu dzięki 
miłości Stwórcy. Ukazuje nam  go w praw dzie w niewoli grzechu, 
lecz zarazem  wyzwolonym przez Chrystusa, k tó ry  swym ukrzyżow a­
niem  i zm artw ychw staniem  złam ał moc Złego. W tym  zaw iera się 
również zaczyn i moc do przeobrażenia świata, k tórym  m a się doko­
nać spełnienie (consummatio) p lanu Boga. — Od pierwszych praw ie 
słów w prowadza nas K onstytucja G audium  et spes w teologię 
św iata. T e o l o g i a  ś w i a t a  j e s t  t o  p o n i e k ą d  t o  s a ­
m o  c o  e k s p l i k a c j a  j e g o  d y n a m i c z n e j  ł ą c z n o ś ­
c i  z K o ś c i o ł e m .  Kościół bowiem, jak  o tym  pouczyła K on­
sty tucja  Lum en gentium  skupia w sobie moce tej w yzw alającej 
miłości, k tóra tkw i w dziele odkupienia: w ukrzyżow aniu i zm ar­
tw ychw staniu. Kościół jest ukształtow any poprzez historię zbawie­
nia i on zarazem  kształtu je  dzieje ludzkości i dzieje św iata jako 
historię zbawienia w jej uniw ersalnym  zasięgu i rozwoju. Św iat to 
rodzina ludzka złożona z osób oraz sum a rzeczy czyli bytów  tw orzą­
cych na tu ra lne  środowisko egzystencji tychże osób. Kościół jest 
podm iotem  takiego przeobrażenia świata, które w ynika z odwiecz­
nych Bożych zamierzeń. Kościół jest w arunkiem  ich spełnienia, 
z czym utożsam ia się dokonanie św iata (consummatio).

Kiedy szukałem  tego punktu , w k tórym  dwa główne dokum enty 
V aticanum  II Lum en gentium  oraz G audium et spes najbliżej spo­
tykają  się z sobą, to wydało mi się, że znajduje się on w K onsty­
tucji o Kościele (Lum en gentium ) w  rozdziale VII (De indole eschato- 
logica Ecćlesiae peregrinantis eiusąue unione cum Ecclesia coelesti). 
Nigdzie może lepiej nie zostało wypowiedziane to, jak głęboko łącz­
ność z Kościołem w nika w  świat — a z drugiej strony, jak  głęboko 
łączność ze św iatem  wnika w Kościół. Czytam y w n. 48 trzy  nastę ­
pujące po sobie zdania. W pierwszym  z nich1 uczy Sobór o tej resti­
tutio, jaka biorąc początek w C hrystusie, stale pod działaniem  D u­
cha Św. dokonuje się w Kościele. Restitu tio  — to jak  czytam y 
w Dz. 3, 21 eschatologiczne odnowienie wszechrzeczy w Chrystusie. 
Obejmie ono przez człowieka świat, k tóry  w  ten sposób będzie miał 
udział w spełnieniu jego ostatecznych przeznaczeń. K onstytucja 
o d r ó ż n i a  restitutio  od renovatio. W tym  pierwszym  zdaje się 
zawierać coś więcej niż „odnowienie” człowieka i św iata. Restitu tio  
wskazuje na oddanie i przyw rócenie Bogu tego, co do Niego należy, 
co jest Jego własnością. To w łaśnie dokonało się w C hrystusie,

1 „Restitutio ergo quam promissam exspectamus, iam incepit in Christo, 
provehitur in missione Spiritus Sancti et per Eum pergit in Ecclesia in qua 
per fidem de sensu quoque vitae nostrae temporalis edocemur, dum opus 
a Patre nobis in mundo commissum cum spe futurorum  bonorum ad finem 
perducimus et salutem nostram operamur (cf. Phil 2, 12)”.
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a równocześnie zaczęło się dokonywać w Nim i przez Niego w czło­
wieku i świecie, stale się dokonuje i m a się ostatecznie dokonać. 
K o ś c i ó ł  s t a n o w i  w ś w i e c i e  s t a ł y  p o d m i o t  r e ­
s t y t u c j i  — o d d a n i a  i p r z y w r a c a n i a  B o g u  
w C h r y s t u s i e ,  odwiecznym Synu, l u d z i  i i n n y c h  s t w o ­
r z e ń .  Jest to równoznaczne z najgłębszym  wniknięciem  w s tru k ­
tu rę  ontyczną stworzenia, w jego przygodność. W Kościele człowiek 
i świat, ens ab Alio, odnajduje swój właściwy kierunek, zostaje usy­
tuowany jako ens ad Alium, zostaje objęty duchowym  procesem 
zasadniczej Restytucji.

Z tym  właśnie wiąże się perspektyw a definityw nej odnowy czło­
wieka i św iata, o czym czytam y w drugim  z kolei zdaniu2. Kościół 
stanow i a n t y c y p a c j ę  t e j  o d n o w y .  Jest to, jak  wynika 
z trzeciego wreszcie zdania 3, antycypacja ,,nowego nieba i nowej 
ziem i”, w których mieszka sprawiedliwość. Czy owo m ieszkanie 
spraw iedliw ości nie jest równoznaczne w łaśnie z dziełem resty tucji
— oddania Bogu wszystkiego w Chrystusie, k tóre to dzieło stale 
podejm uje Kościół. Nosi on na sobie znamię tego świata, jego prze- 
m ijalności związanej z praw em  śmierci, z k tórą co praw da łączy się 
jakiś jęk zniszczenia, ale równocześnie też owoc nowych narodzin: 
w owocu tym  zawiera się objaw ienie synów Bożych, tak  oczekiwane 
przez całą naturę .

W ten sposób świat jest przeniknięty  Kościołem. Dzięki Kościo­
łowi nie tylko dysponuje zrozum ieniem  swej ostatecznej celowości
— zrozum ieniem  i przew idyw aniem . Dzięki Kościołowi pulsują w nim 
żywe siły, k tóre pracują na rzecz spełnienia owej ostatecznej celo­
wości św iata. Jest to celowość ludzka, związana z człowiekiem, z ro­
dziną ludzką, z tym  przeznaczniem, jakie człowiek i rodzina ludzka 
m ają od swego Ojca, z tym  powołaniem, jakie w przeznaczeniu oj­
cowskim ma swą podstawę. U d z i a ł  w c e l o w o ś c i  c z ł o ­
w i e k a  s a m  ś w i a t  c z y n i  l u d z k i m ,  co ma swe daleko 
idące konsekwencje. T ę  t e z ę  m o ż n a  u z n a ć  z a  g ł ó w ­
n ą  p o n i e k ą d  p ł a s z c z y z n ę  K o n s t y t u c j i  p a s t o ­
r a l n e j  G a u d i u m  e t  s p e s. Równocześnie zaś K onstytucja 
ta zapożycza niejako od K onstytucji doktrynalnej Lum en gentium  
jeszcze głębszą płaszczyznę widzenia owej dynam icznej koniunkcji 
,,Kościół — św iat” . Obecność Kościoła w świecie czyni ten  świat

2 „Iam ergo fines saeculorum ad nos pervenerunt (cf. 1 Cor 10, 11) et re- 
novatio mundi irrevocabiliter est constituta atque in hoc saeculo reali quodam 
modo anticipatur: etenim Ecclesia iam in terris vera sanctitate licet imperfecta 
insignitur”.

3 „Donec tarnen fuerint novi coeli et nova terra, in quibus iustitia habitat 
(cf. 2 Pt 3, 13), Ecclesia peregrinans, in suis sacramentis et institutionibus, 
quae ad hoc aevum pertinent, portât figuram huius saeculi quae praeterit et 
ipsa inter creaturas degit quae ingemiscunt et parturiunt usque adhuc et 
exspectant revelationem filiorum Dei (Cf. Rom 8, 19—22)”.
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jeszcze głębiej ludzkim  o tyle, że Kościół jako Lud Boży, k tóry  rów ­
nocześnie jest Ciałem Chrystusa, działa na rzecz owej ostatecznej 
sprawiedliwości, k tóra ma stanowić o ,,nowej ziemi i o nowym nie­
bie” . Jest to sprawiedliwość oparta  na uspraw iedliw ieniu dokona­
nym  przez C hrystusa i stale rozprzestrzeniającym  się przez łaskę 
C hrystusow ą w ludziach. Sprawiedliwość — podstawa ostatecznej 
R estytucji: przyw rócenia św iata Bogu, a równocześnie pełnego 
wprow adzenia Boga w świat.

W tym  ujęciu Kościół ani nie w ypiera ani nie zastępuje św iata
— choć równocześnie nie poddaje się też jakiejś absorbcji z jego 
strony. Kościół spełnia w świecie zupełnie swoistą funkcję. Jest to 
funkcja dopełniania św iata od w ew nątrz, k tó re  to dopełnianie jest 
równoznaczne ze staw ianiem  tegoż św iata na poziomie Boskich za­
m ierzeń i przeznaczeń. Pewnego rodzaju  a d e k w a c  j ą  św iata 
względem  Boga, oczywiście — z zachowaniem  całej dysproporcji, 
jaka istnieje w stosunku Stw órca — stworzenie. P rzyjm ujem y jed­
nakże, iż dysproporcja ta nie znosi pewnej proporcji, czemu w filo­
zofii bytu  i w teologii odpowiada zasada analogii. W p r o c e s i e  
t e j  a d e k w a c j i  c e n t r a l n a  f u n k c j a  n a l e ż y  d o  
c z ł o w i e k a .  Posiada ona dla niego z n a c z e n i e  r e l i g i j ­
n e  i z a r a z e m  m o r a l n e :  podstawowy w skaźnik przem a­
w iający za spójnością owych dziedzin ludzkiego ducha. Człowiek, 
który  w oparciu o C hrystusa a zarazem  we wspólnocie Kościoła p ra ­
cuje na rzecz W ielkiej R estytucji św iata Bogu, spełnia zadanie osta­
tecznej sprawiedliwości a zarazem  realizuje swoje uspraw iedli­
wienie.

W ydaje się, że te podstawowe elem enty m yślenia soborowego 
zaw arte w K onstytucji Lum en gen tium  trzeba w pewien sposób na­
nieść na płaszczyznę K onstytucji pastoralnej Gaudium et spes. Rzecz 
znam ienna, iż są one w yjęte  z rozdziału eschatologicznego.« Rzecz 
znam ienna, a równocześnie bynajm niej nie zaskakująca. N i e  m a  
t e l e o l o g i i  b e z  j a k i e j ś  e s c h a t o l o g i i .  Teleologia m ate­
rializm u także hołduje tej zasadzie. Teleologia oznacza bowiem m y­
ślenie o świecie do końca (to telos), a koniec zawsze jest czymś osta­
tecznym  (eschaton). Drugą cechą znam ienną dla m yślenia o rzeczy­
wistości jest dogłębność — jest to niejako m yślenie do samego dna.

Stosunek „Kościół — św iat”, owa dynam iczna koniunkcja, w y­
stępuje w K onstytucji pastoralnej z w yraźną delim itacją, chodzi 
bowiem o św iat współczesny. Można by tu ta j łatwo ulec wyłącznej 
sugestii sam ych opisów czy sta tystyk . Sobór do pewnego stopnia 
poszedł za tą sugestią, gdyż K onstytucja zaczyna się — po W stępie
— od pewnego rodzaju opisu (Expositio introductiva) mającego za 
przedm iot sytuację człowieka we współczesnym świecie. Równocześ­
nie jednak zostało zachowane ściśle teologiczne znaczenie pojęć 
„Kościół” i „św iat” w ich dynam icznej koniunkcji. K oniunkcja ta
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realizuje się na etapie św iata współczesnego. K onstytucja pasto­
ralna  jest poniekąd konkretyzacją, a poniekąd też aplikacją tego w i­
dzenia wzajem nego stosunku Kościoła i św iata, jaki odnajdujem y 
w Objawieniu.

II. TEOCENTRYZM A ANTROPOCENTRYZM

W ślad za określeniem  podstawowego znaczenia koniunkcji „Koś­
ciół — św iat”, a poniekąd już w jej w łasnym  zasięgu, odsłania się 
przed nam i drugi układ o poważnym  znaczeniu dla całego m yślenia 
teologicznego. Jest to układ teocentryzm  — antropocentryzm . 
W przeprowadzonej uprzednio analizie świadomie zapożyczyliśmy 
pewne elem enty myślowe — i to decydujące — z rozdziału eschato­
logicznego K onstytucji L um en gentium . E lem enty te rozszerzyły 
teocentryczną orientację koniunkcji Kościół — świat, równocześnie 
jednak już wskazały na pewien antropocentryzm . Oto bowiem 
człowiek m a do spełnienia centralną funkcję w realizow aniu pełnej 
i ostatecznej celowości św iata, owej „ res ty tuc ji”, dzięki k tórej Bóg 
staje  się wszystkim  we w szystkich swoich stworzeniach. Na tym  
właśnie polega powołanie człowieka, Integra hominis vocatio, które 
w świetle Bożego Objawienia stale głosi m u Kościół — a Sobór 
swą K onstytucją pastoralną na nowo zaktualizow ał tę odwieczną 
praw dę Ewangelii. Św iat został tak  pom yślany i zamierzony przez 
Boga, że człowiek znalazł się w jego centrum . Ów antropocentryzm  
jest w s p ó l n ą  t e z ą  c h r z e ś c i j a ń s t w a  i h u m a n i z -  
m u, również hum anizm u ateistycznego, czemu daje w yraz K on­
sty tucja  Gaudium  et spes w zdaniu Secundum  credentium  et non 
credentium  fere concordem sen ten tiam , omnia quae in terra sunt 
ad kom inem , tam ąuam  ad centrum  suum  et culm en, ordinanda sunt. 
(Pars I, Caput I: De humanae personae dignitate). W łaśnie owa 
zgodność poglądów w tym  punkcie stw arza najszerszą podstaw ę 
dialogu, którem u K onstytucja pastoralna w szczególny sposób ma 
służyć —  owej twórczej „heurezy” we w szystkich spraw ach, k tóre 
obchodzą całą ludzkość, a k tó ra  to heureza może przechodzić rów ­
nież w „dialog zbaw ienia”, o jakim  z taką wnikliwością pisze Paw eł 
VI w encyklice Ecclesiam suam.

A n t r o p o c e n t r y z m  j e s t  n a j p r o s t s z ą  i n a j ­
b a r d z i e j  a u t e n t y c z n ą  p o d s t a w ą  d i a l o g u .  D i a ­
l o g  z a ś  s t a n o w i  w i e l k ą  p r o p o z y c j ę  K o ś c i o ł a  
s o b o r o w e g o  pod adresem  współczesnej ludzkości, w ydaje się 
on bowiem być właściwym  środkiem  porządkow ania św iata i czy­
nienia go bardziej ludzkim. K onstytucja G audium et spes jest an- 
tropocentryczna. W ystarczy rzucić okiem na jej układ i zawartość, 
aby o tym  się przekonać. Je j część I, podstawowa, poświęcona jest
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człowiekowi jako osobie w jego życiu społecznym oraz w tak wszech­
stronnym  przyporządkow aniu do widzialnego świata, co przybiera 
postać różnorodnej działalności (na vitas hominis in uni verso mundo). 
Wobec tak  usytuow anego od w ew nątrz i od zew nątrz człowieka 
Kościół raz jeszcze deklaru je i określa swoje posłannictwo, swoje 
zadanie służebne. Część druga K onstytucji pastoralnej poświęcona 
jest n iektórym  zagadnieniom  najbardziej palącym  (de quibusdam  
problem atibus urgentioribus), a to m ałżeństw u i rodzinie, ku lturze 
i jej postępowi, życiu społeczno-gospodarczemu, politycznem u, 
wreszcie zaś m iędzynarodowem u ze szczególnym uwzględnieniem  
spraw  w ojny i pokoju. Kluczem tych wszystkich zagadnień jest 
człowiek, osoba ludzka.

A ntropocentryzm  właściwy K onstytucji pastoralnej Gaudium et 
spes, a także dialog jako jego konsekwencja, posiada bardzo głę­
bokie znaczenie etyczne. Słusznie więc w K onstytucji Gaudium et 
spes mogą poszukiwać świateł oraz problem atyki dla siebie m ora­
liści. Wchodzi tu  w grę nie tylko cała II część poświęcona zagadnie­
niom szczegółowym o najw iększym  znaczeniu. W arto dodać, że 
właśnie w tej części znalazły swe ostateczne miejsce tem aty, k tóre 
we wcześniejszych fazach Soboru stanow iły treść osobnych p ro jek­
tów, tak  np. istn iały  osobne schem aty na tem at samych podstaw o­
wych zagadnień etyki, na tem at m oralności m ałżeńskiej. Każde 
z tych zagadnień winno stać się przedm iotem  studiów w dziedzinie 
etyki szczegółowej. Należy gruntow nie się wmyśleć w owe — jak 
czytam y w Proem ium  tej części — principia et lum ina a Christo 
manantia, k tóre Sobór wnosi w te zagadnienia, na k tóre każe nam  
patrzeć ,,sub luce Evangelii et hum anae experien tiae” . Każde z tych 
zagadnień koncentruje nas w swoisty sposób na osobie ludzkiej. 
W każdym  z nich możemy odkryć na dnie jej obecność oraz troskę
0 realizację tego powołania ,,in tegra  vocatio”, o k tórym  mowa 
w części I. D l a  w s z y s t k i c h  „ p r o b l e m a t a  u r g e n -  
t i o r a ” p o r u s z o n y c h  w c z ę ś c i  II o s o b a  j e s t  
w s p ó l n y m  i n a j i s t o t n i e j s z y m  p o d m i o t e m .  Nie 
tylko m ałżeństwo i rodzina czy rozwój ku ltu ry , ale też stosunki spo­
łeczno-ekonomiczne, polityczne czy m iędzynarodowe — każdy na 
swój sposób zakładają podmiotowość osoby i każdy też na swój spo­
sób ją eksponują.

Osoba tkw i w nich wszystkich nie tylko w charakterze ,»przed­
m iotu m aterialnego” — o tyle, że wszystko to są dziedziny* życia
1 działalności człowieka — ale też w jakiś szczególny sposób stanowi 
o ich właściwym  znaczeniu i  w pływ a na norm y etyczne, k tóre 
w dziedzinach tych obowiązują. Wiadomo, że między porządkiem  on- 
tologicznym zwłaszcza zaś aksjologicznym  a porządkiem  norm atyw ­
nym  zachodzi ścisły związek. W yrazem  tego związku jest nauka 
o praw ie natury . W świetle K onstytucji Gaudium et spes widać
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jasno, że w n a u c e  o p r a w i e  n a t u r y  t r z e b a  p e ł n i e j  
u w y d a t n i ć  o s o b ę .  Ontologia oraz aksjologia osoby w inna zde­
cydować nie tylko o w łaściwym  znaczeniu wszystkich wym ienionych 
dziedzin ludzkiej działalności, ale t a k ż e  o w ł a ś c i w y m  z n a ­
c z e n i u  n o r m ,  k t ó r e  s i ę  z t y m i  d z i e d z i n a m i  
w i ą ż ą .  W tych w szystkich punktach  K onstytucja pastoralna nie 
tylko zbiera owoce tradycyjnej teologii m oralnej, zwłaszcza zaś 
katolickiej etyki społecznej, ale także skłania do nowych dociekań 
i nowych prac, które prowadzą do pełniejszego zrozum ienia zarówno 
przedm iotu m aterialnego jak  i porządku norm atyw nego poprzez 
klucz osoby. Część I K onstytucji zasługuje może na to, aby w niej 
odnaleźć nową podstaw ę dla tzw. principiów teologii m oralnej. Samo 
p o j ę c i e  p o w o ł a n i a  ( i n t e g r a  v o c a t i o) c z ł o w i e -  
k a zdaje się dość w yraźnie nawiązywać do tych ujęć, jakie w teo­
logii m oralnej ostatnich czasów już się pojaw iały (może naw et ba r­
dziej u T i l l m a n n a  niż u H a r i n g a ) .  P o j ę c i e  t o  j e s t  
d o s t o s o w a n e  d o  o n t o l o g i i  o s o b y ,  k tórej zwięzły 
zarys odnajdujem y w rodz. I części I. Jest to jednakże raczej w ska­
źnik niż gotowa koncepcja. Osoba w dużej m ierze czeka jeszcze na 
opracowanie.

A ntropocentryzm  K onstytucji G audium  et spes posiada w yraźny 
rys etyczny. K oncentrując się na człowieku, odkryw ając szczególne 
w artości związane z osobą, odkryw am y wraz z tym  i norm y etyczne, 
wedle k tórych muszą być rozw iązywane owe problemata urgentiora , 
jeżeli św iat współczesny ma służyć człowiekowi, ma pomagać w jego 
rozwoju i postępie. A ntropocentryzm  K onstytucji pastoralnej — to 
antropocentryzm  uw arunkow any etycznie: c z ł o w i e k  s t a n o ­
w i  c e n t r u m  ś w i a t a  p o p r z e z  m o r a l n o ś ć ,  n a  z a ­
s a d z i e  m o r a l n o ś c i .  Im  większa staje  się zew nętrzna pełnia 
jego egzystencji w świecie poprzez poznanie jego przedtem  niezna­
nych sił, poprzez wciągnięcie tychże sił w obręb swego działania, 
tym  pełniejsza też musi się staw ać jego pełnia w ew nętrzna, pełnia 
m oralności we wszystkich w ym iarach jego egzystencji. Taki jest 
podstaw owy sens antropocentryzm u, jaki odnajdujem y w K onsty­
tucji G audium  et spes. Taka też zdaje się być podstawowa teza d ia­
logu ze wszystkim i ludźm i „dobrej woli” , k tóry  to dialog, jeżeli jest 
prowadzony na płaszczyźnie moralności, już staje się w jakiejś m ie­
rze „dialogiem zbaw ienia” wedle m yśli P a w ł a  VI. Etyczne oraz 
teologiczne znaczenie dialogu wym agałoby osobnego studium .

A ntropocentryzm , o jakim  tu  mowa, pozostaje w ścisłej korelacji 
z zasadą słusznej autonom ii doczesności (iusta rerum  terrenarum  
autonom ia), k tórą w rodz. III części I Sobór pojm uje jako autono­
mię ludzi, społeczeństw i nauk, tłum aczy zaś w sposób następujący: 
„Si per te rrenarum  rerum  autonom iam  intellegim us res creatas et 
ipsas societates propriis legibus valoribusque gaudere, ab homine
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gradatim  dignoscendis, adhibendis et ordinandis, eamdem  exigere 
omnino fas est: quod non solum postu la tu r ab hom inibus nostrae 
aetatis, sed etiam  cum Creatoris vo luntate  congruit. Ex ipsa enim  
creationis condicione res universae propria firm itate, veritate , boni- 
ta te  propriisque legibus ac ordine in struun tu r, quae homo revereri 
docet, propriis singularum  scientiarum  artium ve m ethodis agnitis. 
Ideo inquisitio m ethodica in omnibus disciplinis, si modo vere scien­
t i f i c  et iux ta  norm as m orales procedit, num quam  fidei revera  ad- 
versabitur, quia res profanae et res fidei ab eodem Deo originem  
ducunt. Immo, qui hum ili et constanti animo abscondita rerum  
perscru ta ri conatur, etsi inscius quasi m anu Dei ducitu r qui, res 
omnes sustinens, facit u t sint id quod sunt. Hinc deplorare liceat 
quosdam  anim i habitus, qui aliquando in te r christianos ipsos, ob 
non satis perspectam  legitim am  scientiae autonom iam , non defue- 
ru n t et, contentionibus controversiisque exinde suscitatis, p lurium  
animos eo perduxerun t et fidem  et scientiam  in ter se opponi cense- 
re n t”.

Tekst mówi właściwie wyłącznie o autonom ii człowieka w dzie­
dzinie poznania i wiedzy. A u t o n o m i a  t a  j e s t  r ó w n i e ż  
m i a r ą  uw ydatnionego przez K onstytucję G audium et spes a n- 
t r o p o c e n t r y z m u .  Człowiek stanow i w doczesności cen trum  
św iata widzialnego, k tó ry  trafia  doń poprzez poznanie. Im  głębiej 
jednakże człowiek poznaje świat, tym  pełniej też zobowiązują go 
norm y moralności, które k ieru ją  całą wiedzą człowieka o rzeczach 
oraz posługiwaniem  się nimi. Autonom ia doczesności wedle nauki 
Soboru nie jest z pewnością autonom ią w duchu K a n t a .  Rzetelne 
poznanie, sięgające coraz głębiej w rzeczywistość stworzoną, jest 
zawsze praw dziw ym  stąpaniem  po śladach Stwórcy.

Personalistyczny oraz etyczny antropocentryzm  K onstytucji p a ­
storalnej G audium  et spes w y k a z u j e  z d e c y d o w a n ą  c e ­
c h ę  c h r y s t o l o g i c z n ą .  Cecha ta zasługuje na szczególną 
analizę, gdyż w n i e j  rozw iązuje się stosunek antropo- do teo- 
-centryzm u. Trzeba zwrócić szczególną uwagę na zakończenie po­
szczególnych rozdziałów części I, choćby na ich ty tu ły . I tak  n. 22: 
De Christo Novo Homine, n. 32: V erbum  Incarńatum  et solidarietas 
Humana, n. 38: De Humana navita te in paschali m ysterio  ad perfec- 
tionem  adducta, n. 39: Terra nova et coelum novum , n. 45: De Chris­
to, alpha et omega. — N aukę zaw artą w tych tekstach krótko streś­
cimy.

Istn ieje tajem nica człowieka, k tó ra  przenika i kształtu je  zarazem  
całe dzieje ludzkości. Tajem nica ta  wskazuje ku Chrystusow i; 
,,Nonnisi in m ysterio Verbi Incarnati m ysterium  hom inis vere 
clarescit” . C hrystus wszakże — Ten, k tó ry  jest ,,Obrazem  Boga n ie­
w idzialnym ” (Kol 1,15) — nie tylko przyw rócił synom Adam a p ier­
worodne podobieństwo Boże, ale O n  j e d e n  w p e ł n i  o b j a ­
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w i ł  c z ł o w i e k o w i  c z ł o w i e k a  (hominem ipsi hom ini plene 
m anifestât), odsłaniając przed nim  najwyższe jego powołanie. Syn 
Boży w swoim W cieleniu zjednoczył się poniekąd z każdym  czło­
wiekiem. Ponosząc za nas m ękę i śmierć, nie tylko dał nam  przy­
kład, ale ustalił drogę, na k tó re j życie i śmierć każdego z nas zo­
sta ją  uświęcone oraz zyskują nowy sens. Równocześnie zaś stał się 
C hrystus p o t w i e r d z e n i e m  l u d z k i e g o  p o w o ł a n i a  d o  
w s p ó l n o t y ,  do więzi społecznej. Sam  w tę wspólnotę wstąpił, 
a zarazem  dał jej nowe znaczenie i nowy ustró j: jest to ustró j Ciała 
Mistycznego, w k tórym  wszyscy jako członki wzajem ne względem 
siebie spełniają posługi, stosownie do różnych darów, jakie posia­
dają. W ten sposób ,,indoles com m unitaria opere Jesu  C hristi perfi- 
c itu r et consum m atur. Ipsum  enim  V erbum  Incarnatum  h u m a- 
n a e  c o n s o r t i o n i s  p a r t i c e p s  e s s e  v o l u i  t ” .

Wejście w człowieka, wejście w ludzką wspólnotę —  j e s t  
z a r a z e m  w e j ś c i e m  w h i s t o r i ę  ,,perfectus homo in 
historiam  m undi in trav it, e a r n  i n  S e  a s s u m e n s  e t  r é c a ­
p i t u l a  n s”. C hrystus uczy nas praw a miłości, k tóre jest pod­
stawową zasadą doskonalenia człowieka, a przeto i przeobrażenia 
św iata (,,lex fundam entalis perfectionis hum anae, ac proinde trans- 
form ationis m undi”). Ci, którzy w ten  sposób uw ierzyli miłości 
Bożej, m ają zarazem  pewność, iż tru d  włożony w dzieło powszech­
nego brate rstw a  nie jest próżny. ,,M ysterium  paschale” składa się 
z krzyża i zm artw ychw stania. Znaczenie jego nie tylko budzi 
w ludzkości pragnienie przyszłego wieku, ale też ożywia wszystkie 
usiłowania rodziny ludzkiej na ziemi, kiedy chce on życie swoje 
pełniej ludzkim  uczynić. Ten zaś wskroś ludzki cel, k tórem u czło­
wiek usiłuje podporządkować całą ziemię, łączy się w Chrystusie 
z powołaniem  dzieci Bożych: „Omnes libérât ut, proprio amore 
abnegato om nibus terren is visibus in v itam  hum anam  assum ptis, 
ad fu tu ra  se extendant, quando hum anitas ipsa fiet oblatio accepta 
Deo”. Tak więc Chrystusow e ,» M y s t e r i u m  p a s c h a l e ” 
w c h o d z i  w p e r s p e k t y w ę  e g z y s t e n c j i  c z ł o w i e k a  
i ś w i a t a .  Nadzieja zm artw ychw stania ciał łączy się z oczekiwa­
niem  nowej ziemi oraz nowego nieba: ,,Tunc, m orte devicta, filii Dei 
in Christo resuscitabuntur, et id quod sem inatum  fu it in in firm ita te  
ac corruptione, incorruptionem  induat; et m anente carita të  eiusque 
opere, a serv itu te  venitatis liberab itu r to ta crea tu ra  illi, quam  Deus 
p rop ter hom inem  creav it” .

Taka jest treść chrześcijańskiej w iary  i nadziei w przyszłość 
świata. Oczekiwanie nowej ziemi nie osłabia lecz raczej pobudza do 
zaangażowania w doczesność. Chociaż bowiem należy ściśle rozróż­
niać pomiędzy postępem  doczesnym, a K rólestw em  C hrystusa — 
tym  niem niej wszystko to, co sprzyja lepszemu ładowi ludzkiej spo­
łeczności, i dla królestw a owego wielkie posiada znaczenie. C hrystus
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mówi o sobie w Apokalipsie „ J a m  j e s t  a l f a  i o m e g a ,  
p i e r w s z y  i o s t a t n i ,  p o c z ą t e k  i k o n i e c ” (Ap 22, 
12— 13). Taką też wizją przepojona jest K onstytucja G audium  et 
spes. Kościół wypowiada w niej swój najgłębszy stosunek do św iata 
i d,o człowieka, k tóry  tkw i w centrum  tego świata, wobec którego 
Kościół wciąż stara  się potwierdzić siebie jako „universale salutis 
sacram entum ”. A ntropocentryzm  K onsty tucji pastoralnej nie na­
rusza obiektywnego porządku bytu, nie czyni człowieka — w brew  
oczywistości — początkiem  i kresem . U w y d a t n i a  n a t o ­
m i a s t  g ł ę b i ę  a z a r a z e m  p o w s z e c h n o ś ć  u c z e s t ­
n i c t w a  w T y m ,  k t ó r y  j e s t  p o c z ą t k i e m  i k r e s e m .  
Uczestnictwo to odpowiada najgłębszym  potrzebom  istoty ludzkiej. 
Jest otw arciem  tajem nicy człowieka w raz z perspektyw ą jej speł­
nienia. I to spełnienia na sposób ludzki. C hrystus jako Alfa i Omega 
całego stw orzenia odsłania w całej pełni w ym iary ludzkiej m oral­
ności: człowiek spełnia siebie wraz ze spełnianiem  świata, realizując 
tę sprawiedliwość, której Syn Boży stał się podstaw ą i ośrodkiem. 
Jest to sprawiedliwość uspraw iedliw ienia.

Tak więc człowiek, k tóry  tkw i w centrum  świata, wciąż m usi 
odnajdować poza sobą nie tylko źródło istnienia, ale także i źródło 

ostatecznej sprawiedliwości. W sobie zaś odnajduje jej potrzebę. Sa­
mo Źródło bije blisko, a ma Boski i ludzki zarazem  charakter. S tąd 
tłum aczy się ono w jakiś sposób wszystkim  ludziom dobrej woli. 
Wszyscy mogą patrzeć w stronę C hrystusa jako podm iotu najpełniej 
wcielającego moralność. Ci zaś, k tórzy w yznają w Nim tajem nicę 
Słowa Wcielonego, w yznają zarazem  tajem nicę łaski, k tó ra  w sposób 
niew idzialny nawiedza serca w szystkich bez w yjątku  ludzi dobrej 
woli, za wszystkich bowiem um arł Chrystus. Jeżeli K onstytucja 
G audium et spes poprzez swój antropocentryzm  przygotow uje drogi 
dialogu ze św iatem  współczesnym, to znaczy, że uobecnia w nim  
C hrystusa i na nowo podaje Go ludzkości jako wielki tem at współ­
czesności, a zarazem  jako klucz do otw arcia i rozwiązania w ielu 
trudnych  problemów.

III. KONSTYTUCJA PASTORALNA A TEOLOGIA PASTORALNA

Nazwanie dokum entu soborowego K onstytucją pastoralną w yda­
je się fak tem  bez precedensu. P ro jek t tej nazwy pojaw ił się dopie­
ro na ostatn iej sesji i był osobno poddany pod głosowanie na 
plenum . Zgłoszono wówczas różne inne propozycje, jednakże osta­
tecznie pro jek t przeszedł. Trudność pochodziła stąd, że „K onsty tu­
c ja” w skazuje tradycyjnie raczej na dokum ent doktrynalny . Pod 
tym  kątem  bardzo znam ienne jest w yjaśnienie dołączone pod tek ­
stem  do ty tu łu  dokum entu. ,,'Pastoralis ' d icitur Constitutio ex eo
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quod, principiis doctrinalibus innixa, habitudinem  Ecclesiae ad 
m undum  et ad homines hodiernos exprim ere intendit. Ideo n e c 
i n  p r i o r e  p a r t e  p a s t o r a l i s  d e e s t  i n t e n t i o ,  nec 
vero in secunda intentio doctrinalis” . Dalej jeszcze: „ In terp re tanda 
est Constitutio iux ta  norm as generates theologicae in terpretation is, 
et quidem  ratione habita, praesertim  in secunda eius parte , a d- 
i u n c t o r u m  m u t a b i l i u m  cum quibus res de quibus ag itur 
na tu ra  sua conectun tur,\

Oba te cy ta ty  z załączonego w yjaśnienia są ważne nie tylko dla 
ściślejszego określenia nazwy ,,K onstytucja pasto ra lna”, ale także 
dla pewnego spojrzenia na koncepcję teologii pastoralnej. P odty tu ł 
dokum entu Gaudium  et spes daje nam  podstaw ę do tego, aby w nim 
szukać także jakiejś koncepcji teologii pastoralnej, jakichś w ska­
zówek dla jej kształtow ania i upraw iania. Naprzód tedy należy 
zwrócić uwagę na w yrażenie ,,in tentio  pastoralis”, która to intencja 
przenika doktrynę. T e o l o g i a  p a s t o r a l n a  z a r y s o w u j e  
s i ę  n a p r z ó d  j a k o  p e w n a  i n t e n c j a ,  z jaką wchodzimy 
w doktrynę objawioną, w dogmat. Czy w jakąś tylko część tej dok­
tryny , czy też w jej całość? W dokum encie soborowym jest to 
doktryna o człowieku i jego pełnym  powołaniu (Integra vocatio). 
Jednakże ta część doktryny  objawionej u ję ta  jest w żywym  kon­
tekście całości. Cała bowiem doktryna i każda jej część może być 
objęta ową ,,intentio  pastoralis” .

Sądząc z drugiego przytoczonego powyżej zdania — w ślad za 
in tencją pastoralną idzie drugi rys podstawowy: teologia pastoralna, 
idąc za wzorem  K onstytucji pastoralnej, m u s i  u w z g l ę d n i a ć  
n i e  t y l k o  s t a ł ą  i n i e z m i e n n ą  z a w a r t o ś ć  d o k ­
t r y n y ,  a l e  t a k ż e  e l e m e n t  z m i e n n o ś c i  w ł a ś c i ­
w e j  ż y c i u  l u d z k i e m u ,  którego w yrazem  są zm ieniające się 
w arunki i okoliczności ludzkiego bytow ania. Wiadomo, że w dysku­
sji nad dokum entem  o Kościele w świecie współczesnym podniesiono 
wieloznaczność zaw artą w pojęciu ,,św iat” . Raczej więc w wielu 
światach istn ieje  i działa Kościół, niż w jakim ś jednym . Funkcja 
zmienności jest w ieloraka. I dlatego też osobna podkomisja, k tórą 
w pracach soborowych określano często hasłem  „signa tem poris” ba­
dała tę złożoną funkcję zmienności, s tarając  się wydobyć w jej 
obrębie cechy — mimo wszystko — wspólne i wypadkowe, ażeby 
w ten  sposób zweryfikowało się pojęcie „św iat współczesny” zaw ar­
te w ty tu le  dokum entu.

Dla koncepcji teologii pastoralnej jest to m om ent ważny. In ten ­
cja pastoralna m usi przeniknąć doktrynę, dogm at — i zatrzym ać 
się na w szystkich w spółczynnikach konkretnej ludzkiej egzystencji. 
Test to — podobnie jak  w K onsty tucji — z a t r z y m a n i e  s i ę  
n a  s p o s ó b  i n t e l e k t u a l n y ,  na sposób swoistej wiedzy, 
i to wiedzy upraw ianej metodycznie, jako nauka. Jednakże owo za­
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trzym anie się na sposób in te lek tualny  zakłada i poniekąd zawiera 
z a t r z y m a n i e  s i ę  n a  s p o s ó b  m i ł o ś c i .  In tencja pa­
storalna jest kierow ana miłością. Koncepcja teologii pastoralnej 
zakłada, a zarazem  wyzwala pew ną koncepcję duszpasterstw a. Tak 
jest w K onstytucji, i tak  winno też być w teologii. W K onstytucji 
miłość ta jest wyrażona zaraz na początku jako płynąca od C hry­
stusa samego w o l a  s ł u ż e n i a  c z ł o w i e k o w i  i l u d z ­
k o ś c i  ,,hominis persona salvanda est hum anaąue societas in- 
s tau randa” .

O w a  k o n c e p c j a  d u s z p a s t e r s w a ,  jaką odnajdujem y 
w K onstytucji Gaudium et spes stanow i wcielenie duszpasterskich 
zam ierzeń V aticanum  II. Wiadomo, że Jan  XX III często nazyw ał go 
soborem duszpasterskim  i wyznaczał mu duszpasterską celowość. 
Celowość ta — rzecz znam ienna — nie znalazła swego w yrazu 
w dokum encie De cura anim arum , chociaż pro jek t takiego doku­
m entu (czyli schemat) był przygotowany. Znalazła ona natom iast 
swój w yraz w K onstytucji pastoralnej. Pastoralną zawartość nauki 
soborowej w y p a d a  — z d a j e  s i ę  — o d c z y t y w a ć  o d  
t e g o  d o k u m e n t u .  W jego to św ietle tłum aczą się różne inne 
dokum enty pod kątem  duszpasterstw a. Naw et sama K onstytucja 
doktrynalna Lum en gentium  — chociaż z jednej strony stanowi 
podstaw ę K onstytucji Gaudium et spes — jeżeli ma być odczyty­
w ana i w ykorzystyw ana pod kątem  duszpasterstw a, w inna być od­
czytyw ana poprzez K onstytucję pastoralną. Tym bardziej oczywiście 
inne dokum enty, k tóre posiadają znaczenie duszpasterskie daleko 
bardziej bezpośrednie, jak  np. dekret De apostolatu laicorum  czy 
też choćby De institu tione sacerdotali” itp.

Koncepcja duszpasterstw a, jaka zawiera się w K onstytucji 
G audium et spes jest p e r s o n a l i s t y c z n a  i u n i w e r s a ł  i- 
s t y c z n a  z a r a z e m .  D uszpasterstw o wychodzi w nim  jako za­
danie całego Kościoła, k tóre realizuje się w  ludziach przez ludzi. 
Udział hierarchii, kapłanów i zakonów w realizacji tego zadania 
jest kierowniczy. Równocześnie jednak chodzi o to, aby w stosunku 
do świeckich w Kościele układ ,,podm iot duszpasterstw a — przed­
m iot duszpasterstw a” p r z e o b r a ż a ł  s i ę  s t a l e  w k i e r u n ­
k u  r o z s z e r z a n i a  tego podm iotu. Taki jest sens właściwy 
apostolstw a świeckich, z którego nie w ynika bynajm niej, że apo­
stolstwo duszpasterzy ma się kurczyć czy też staw ać niepotrzebne. 
Choć niew ątpliw ie — jeśli m a ono doprowadzić do rozszerzenia 
podm iotu duszpasterstw a na świeckich — musi się staw ać nieco 
inne.

Chodzi wszakże o to, ażeby każdy człowiek Ludu Bożego 
z w ł a s n e j  p o z y c j i  b r a ł  u d z i a ł  w w i e l k i m  d z i e l e  
R e s t y t u c j i  ś w i a t a  B o g u  w C h r y s t u s i e .  W tym  
dziele zawiera się równocześnie jego w łasne uspraw iedliw ienie przez
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C hrystusa, jak  o tym  była mowa uprzednio. Zadaniem  duszpasterzy 
hierarchicznych jest uświadomić to, umożliwić przez środki sakra­
m entalne, wychować w świeckich potrzebną postawę. Ale zadaniem  
w szystkich jest ją mieć — a skoro się m a — to nią oddziaływać 
w różnych środowiskach i promieniować. W ten  sposób zasięg pod­
m iotu duszpasterstw a rozszerza się. D uszpasterstw o nabiera też 
szczególnego rysu  od świeckich, od ich zaangażowania w świat. 
S a m  „ ś w i a t ” s t a j e  s i ę  j a k i m ś  w s p ó ł c z y n n i k i e m  
d u s z p a s t e r s t w a ,  kiedy w yraźnie wprowadzim y w nasze pa­
storalne pole widzenia doktrynę o jego resty tuc ji dla Boga w C hry­
stusie wraz z doktryną o uspraw iedliw ieniu człowieka w Chrystusie. 
Duszpasterstw o to nabiera równocześnie cechy wspólnotowej: czło­
wiek nie uspraw iedliw ia się sam, ale uspraw iedliw ia się przez swój 
stosunek do innych w Chrystusie, owszem przez swój stosunek z in ­
nym i do św iata oraz udział w jego resty tuc ji dla Boga.

Tego rodzaju koncepcja duszpasterstw a w yłania się z owej in ten ­
cji pastoralnej, jaka przenika doktrynę zaw artą w dokum encie 
Gaudium  et spes, a pośrednio również w Lum en gentium . Są to 
w s truk tu rze  myślowej V aticanum  II d o k u m e n t y  k o m p l e ­
m e n t a r n e ,  w yznaczają zaś całe pole egzystencji Kościoła „ad 
in tra ” i „ad e x tra ”, zgodnie z tym  sform ułow aniem , jakie padło na 
1 sesji Soboru z ust kard. L. J. S u  e n e n s a. Koncepcja duszpa­
sterstw a jest zapewne tym , od czego wychodzi teologia pastoralna

a zarazem  i tym, do czego zmierza, bogacąc i uściślając się nie­
jako po drodze na sposób właściwy nauce.

K o n s t y t u c j a  p a s t o r a l n a  n i e  s t w o r z y ł a  c h y ­
b a  j a k i e g o ś  g o t o w e g o  m o d e l u  t e o l o g i i  p a s t o ­
r a l n e j .  Zdaje się jednak, iż wskazała te elem enty struk tu ra lne, 
jakie dla jej zbudowania są istotne. Jest to z jednej strony intencja 
pastoralna przenikająca doktrynę objaw ioną i zatrzym ującą się na 
konkretnych  ludziach, na osobie, na m ałżeństwie, rodzinie, na śro­
dowisku, na społecznościach i społeczeństwach, na ludzkości, na 
„świecie”. Od tej strony w s tru k tu rę  teologii pastoralnej wkracza 
z pewnością i p s y c h o l o g i a  i s o c j o l o g i a  w dużych roz­
m iarach (czego potw ierdzeniem  jest zresztą Expositio introductiva  
w K onstytucji). Z drugiej strony  elem entem  struk tu ra lnym  teologii 
pastoralnej jest pewna koncepcja duszpasterstw a, założona i zara­
zem postaw iona jako cel do w ypracow ania w praktyce. T e  d w a  
e l e m e n t y  m u s z ą  s i ę  z s o b ą  s p o t k a ć  i s t w o ­
r z y ć  o r g a n i c z n ą  c a ł o ś ć .  W K onstytucji pastoralnej 
Gaudium et spes znajdujem y pew ną próbę takiego właśnie scale­
nia, takiej integracji. Jeżeli więc naw et nie stanowi ona sama go­
towego m odelu teologii pastoralnej, to w każdym  razie zdaje się 
wskazywać elem enty struk tu ra lne  takiego modeljj,^“ -*^gśrednio 
zatem  i drogę do jego wypracowania.
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L’IMPORTANCE DE LA CONSTITUTION PASTORALE 
POUR LES THEOLOGIENS

Cette importance est multiple, je me borne aux plus fondamentales avant 
tout de la part de la théologie morale avec certain complément pastoral.
- Dans la Constitution pastorale il y a deux groupes des termes fondamen­

taux pour la théologie à savoir: „Église-monde” et „Théocentrisme-antropo- 
centrism e”. Vaticanum II considère „l’Église” et „le monde” dans leur cohérence 
dynamique. Us se pénètrent mais l ’une reste en même temps en dehors 
d’autre. Dans le monde l’Église forme un sujet perm anent de la „restitu­
tion” — de rendre et de restituer à Dieu en Jésus-Christ des hommes et des 
autres créatures. Grâce à l ’Église le monde comprend sa dernière finalité et 
il a des forces de la réaliser. Cette finalité c’est une finalité humaine. Le mon­
de y patricipe et c’est pourquoi il devient humain. De plus l’Église existente 
dans le monde agit en vue de la dernière justice et c’est par ce fait il devient 
de plus en plus humain. Le rôle de l ’Église envers le monde consiste donc à le 
perfectionner de dedans, à une „adéquation” à Dieu. C’est l’homme qui joue le 
rôle principal dans la réalisation de cette „adéquation”. Cette fonction a pour 
lui la portée religieuse et morale. Il faut rem arquer ici que l’anthropocentrisme 
est proclamé par le christianisme et l ’humanisme et il forme le plus essentiel 
fond du dialogue. L ’anthropocentrisme de la Constitution pastorale est d ’une 
grande importance éthique. Pour tous problemata urgentiora (desquels on parle 
dans la seconde partie de la Constitution) c’est la personne humaine qui est 
le principal et commun sujet. Il faut donner à la personne humaine la p re­
mière place dans l ’étude concernant la loi de la nature. L ’ontologie et l ’axic- 
logie de la personne doivent exercer une influance sur les normes qui règlent 
des problemata urgentiora. L’anthropocentrisme de la Constitution a donc le 
caractère éthique: L ’homme est le centre du monde par sa moralité. Cet anthro­
pocentrisme reste en stricte connexion avec le principe de la juste autonomie 
du monde (des hommes, des sociétés et de la doctrine). L ’autonomie de l ’homme 
dans le domaine de la connaissance et de la science est la mesure de l’anthro­
pocentrisme. L ’anthropocentrisme de la Constitution révèle aussi le caractère 
christologique. Cet caractère explique la relation entre „anthropo- et „thèo- 
centrism e”.

L ’explication ajoutée au titre  de la Constitution pastorale suggère une 
idée de la théologie pastorale. Elle nous apparaît comme une intention avec 
laquelle nous pénétrons la doctrine révélée. Le second tra it c’est la nécessité 
de tenir compte de l’élément changeant de la vie humaine. L ’intention pasto­
rale doit pénétrer le dogme et s’arrêter sur tous les éléments de l’existence 
humaine. C’est l ’arrêt intellectuel mais coloré par l ’amour. L ’idée de la théo­
logie pastorale implique l ’idée de la charge d’âmes. Dans la Constitution cette 
dernière est personnalisante et universelle. C’est le devoir de l’Église entière 
qui est réalisé parmi les hommes et par les hommes. Il en resuite la nécessité 
de rependre le sujet de la charge d’âmes aux laïcs.


